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laus. O brzędem  rezurekcyjnym  nazyw a au to r Visitatio sepulchri, przy­
tacza dla porów nania rów nież teksty  z Elevatio crucis (s. 267). Można 
było w ykorzystać pracę E. A. S c h u 1 e r  a, Die M usik der O sterfeiern, 
Q sterspiele u nd  Passionen des M ittelalters, K assel-Bassel 1951. W ażny 
■szczegół liturgiczny zanotow any jest podczas naw iedzenia chrzcielnicy — 
celebrans obchodzi! 7-krotnie bap tisterium  (s. 268. 291). L am entacje po­
rów nał au to r z różnym i przekazam i polskim i i zagranicznym i, s tw ier­
dzając, że „AK w  stosunku do "Wydania W atykańskiego <EV) każdą 
lam entac ję  wyposaża w  odrębną melodię, natom iast w  stosunku do 
K ancjonału  G ieburow skiego zachodzą różnice w  układzie form alnym  
1 rysunku m elodycznym ” (s. 275). Podobne przekazy -polskie m ają bo­
gatszą m elodykę w  stosunku do EV (s. 277). Estetyczne rozw ażania 
■nad re lacją  słowa do m elodii umieszczone są na  końcu książki, przed 
podsum ow aniem .

Styl au to ra  zdradza niekiedy em ocjonalny stosunek do przedm iotu, 
*]P-: „nuty  s ta r tu ją ” (s. 179), „VI m odus chętnie rozw ija skrzydła m e- 
lizm atyki” (s. 189), „AK w ezw any do konfron tacji” (s. 138). Z darzają  
się i potknięcia: „AK mógł posiłkować się księgą płocką” (s. 267), 
"Wyliczając m iasta, pisze Beniewent po polsku, a dalej po w łosku 
Bologna, Padova, Venezia (s. 171). Słowo m odus w e współczesnej pol- 
szczyźnie jest odm ienne. W skutek niedbałej korek ty  tra f ia ją  się błędy 
b rukarsk ie : skolei (s. 20), Pscha (s. 31), Lapis revo lu tum  (s. 31), Ordo 
rornanum , K yre (s. 144), K anto (s. 194), O drow ąpa (s. 244), CIV w. 
<s. 245), po ty tu łach  n iepotrzebnie staw iane są kropki.

Należałoby też żałować, że au to r nie uw zględnił l ite ra tu ry  okre­
s u  między napisaniem  a w ydaniem  pracy (1959—1977). Nie pom niejsza 

jednak jej w artości. K siążka znakom itego znaw cy przedm iotu s ta ­
now i cenny przyczynek do badań  nad chorałem  gregoriańskim  w  P o l­
sce.

H enryk P iw oński

H enryk D am ian W o j t y s k a ,  Papiestw o-Polska 1548— 1563. 
dyp lom acja  (Tow. Nauk. K U L Rozpr. Wydz. T-eol.-Kanon. 43), 
L ub lin  1977 ss, X X I, 473, nib. 1.

Bo obszernej i g runtow nej rozpraw ie ks. M. B a n a s z a k a  na 
‘emat dyplom acji papieskiej (Z dziejów dyplom acji w a tykańskie j. Po­
selstw a obediencyjne w  latach 1534— 1605, cz. 1—3, W arszaw a 1975, 
^B K , ss. 196, 245, 210) otrzym aliśm y now e dzieło z tego zakresu 
*s. H. D. W o j t  y  s k  i CP. Z anim  ukaże się w yczerpująca jego re -  
Cebzja, pragnę dać inform ację o jego treści.

Rozpraw a sk łada się ze w stępu, z 6-ciu rozdziałów  i z zakończenia. 
■Poprzedza ją  w ykaz źródeł rękopiśm iennych i drukow anych oraz spis 
■Wykorzystanych opracow ań. P ierw sze 3 rozdziały stanow ią część 1-szą 
Rozprawy, zaty tu łow aną P oczątki i organizacja stałej służby dyplom a- 
ycznej papieży w  Polsce, 3 dalsze — część 2-gą o ty tu le  Polska służba

dyplom atyczna w  Rzym ie.
. W rozdz. I przedstaw ił au to r genezę polskiej nun cja tu ry . W ychgdząc 
z ogólnych uw ag o początkach nuncja tu r, zajął się jej nazew nictw em .
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problem em  pierwszego nuncjusza w  P o lice  i  u s ta lił, że p łynące d la  
K ościo ła  n iebezpieczeństwo ze s trony  re fo rm a c ji p ro tes tanck ie j zdecy­
dow ało  ostatecznie o u ksz ta łtow an iu  się s ta łe j n u n c ja tu ry  w  Polsce. 
Rozdz. I I  pośw ięcił a u to r om ów ien iu  dzia ła lności 5-c iu  ko le jnych  nun ­
c juszy w  la tach  1548— 1563: H ie ron im a  M artinengo, M a rka  A n ton iego1 
M a ffe i, A lo jzego L ippom ano, K a m ila  M en tova to  i  B e rna rda  Bong iovan­
niego. W  rozdz. I I I  za ją ł się organ izacją  p o lsk ie j n u n c ja tu ry . Pisze 
w ięc  o pap iesk im  sekre ta riac ie  jako  ośrodku dyspozycy jnym  odnoś­
n ie  do agend nunc juszy w  Polsce, następn ie  o n o m in a c ji nuncjuszy, o> 
daw anych  im  ins tru kc ja ch , lis tach  uw ie rzy te ln ia ją cych , o ich  kom pe­
tenc jach , o otoczeniu i w spó łp racow n ikach  nuncjusza, o jego kancelarii»  
u trzym a n iu , rezydencji, o trw a n iu  poselstwa, końcow e j re la c ji i  o sto­
sow anym  przez nunc juszy i  wobec nunc juszy cerem oniale.

W  części 2-g ie j rozdz. I t ra k tu je  o p o lsk im  p ro tek to rac ie  narodo­
w y m  w  Rzym ie. A u to r  om ó w ił w  n im  ko le jno  genezę pro tekto ra tu»  
obow iązk i i  w ynagrodzenie  p ro tek to rów , następnie dzia ła lność p ro te k -  
to rską  ka rd . A leksandra  Farnese i  prace ka rd yn a łó w  w icep ro te k to rów r 
F ranciszka  S fondratiego, B e rna rdyna  M a ffe i, Jakuba Pueto. Rozdz. I I  
za ty tu ło w a n y  Poselstwa po lsk ie  w  R zym ie  posiada 2 pa rag ra fy . W § T 
o m ó w ił au to r poselstwa M arc ina  K rom era , M acie ja  Ka leckiego, F ran ­
ciszka L ism an in iego, W aw rzyńca W arm untow skiego, A n d rze ja  C ze r- 
kowskiego, Jana K rzysztoporsk iego, W ojciecha K rysk iego , Łukasza P o - 
doskiego, d w u k ro tn e  Franciszka  K ras ińsk iego  i  P aw ła  Stempowskiego. 
§ 2 został pośw ięcony przedstaw ien iu  o rgan izac ji poselstw, a w ięc ich 
nazew n ic tw u, osobie posła, in s tru kc jo m , o rszakow i poselskiem u, ko ­
respondencji, finansom , trw a n iu  i  zakończeniu poselstwa, tzw . posel­
s tw om  obediencyjnym , ce rem onia łow i poselskiemu. W reszcie w  rozdz. 
I I I  om ó w ił a u to r dzia ła lność po lsk ich  agentów  w  Rzym ie, zarówno 
stronę o rgan izacyjną  agentu ry , ja k  i  pracę ko le jnych  agentów : W o j­
ciecha S iem ikow skiego, Adam a Konarskiego, M arc ina  Tarnawskiego, 
L u d w ik a  M ontiego, Jerzego z Tyczyna. W  zakończeniu o trzym a liśm y  
zw ięzłe  podsum owanie w y n ik ó w  badań autora. Książkę  kończy fra n ­
cuskie  streszczenie oraz indeks nazw  osobowych i  geograficznych.

Rozpraw a ks. W o jtysk i, oparta  na bogatych m ate ria łach  źród ło­
w ych, d ru kow a nych  i rękop iśm iennych, zebranych z 26 a rch iw ó w  i  b ib ­
lio te k , k ra jo w y c h  i zagranicznych, g łó w n ie  na zb io rach  w a tykańsk ich , 
z szerokim  rów n ież uw zg lędn ien iem  lite ra tu ry  p rzedm io tu , stanow i 
bezsprzecznie poważne dzie ło naukowe. Z arów no pod w zględem  zasto­
sowanej m etody, ja k  i w y k ła d u  zebranego i  k ry ty c z n ie  opracowanego 
m a te ria łu , osobiście n ie  m am  doń zastrzeżeń. A u to r swobodnie  porusza 
się w  p rzedstaw iane j p rob lem atyce  i w ykazu je  znaczną e rudyc ję , gdy 
chodzi o epokę jego h is to rycznych  zainteresowań. Praca zaw iera  ogroy 
m n ie  dużo fa k to g ra fii,  k tó ra  d z ięk i zastosowaniu do n ie j w n ik liw e j 
i  p op ra w ne j ana lizy  zdarzeń i  z ja w isk  pozw o liła  a u to ro w i na w yc iąg ­
n ięc ie  pop raw nych  w n iosków  w  sprawach uboższych w  źródła. Z  d ru ­
g ie j s trony  dobre opanowanie ca łoksz ta łtu  zebranego m a te ria łu  » 
um ie ję tność w iązan ia  go z tłe m  op isyw anych  w ydarzeń  i  dzia ła jących 
lu d z i u m o ż liw iły  m u s tw orzen ie  zw a rte j syntezy. O grom  fak togra f!* 
b y n a jm n ie j n ie  n ad w yrę ży ł zw artośc i rozp raw y.

N ie  można powiedzieć, aby p rzedstaw iony przez ks. W o jtyskę  probiert? 
n ie  posiadał dotąd pewnego zasobu źródeł d rukow anych , ja k  ró w n ipZ 
szeregu opracowań o n ie k tó rych  nuncjuszach i  po lsk ich  posłach 
Rzym ie. Jednakże n ie  b y ło  dotąd opracow ania , k tó re  by przedstawia»0 
w  oparc iu  o szeroką bazę źródeł a rch iw a lnych  i w  sposób wyczerpW '
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jący całokształt zagadnień, zw iązanych z genezą i początkowym i dzie­
jam i nuncja tu ry  w Polsce oraz polskich poselstw  w  Rzymie. L ukę tę  
w ypełnia znakom icie rozpraw a ks. W ojtyski. Należy podkreślić, że u d a­
ło się autorow i ponadto skorygować szereg dotychczasowych poglądów 
na działalność nuncjuszów  w  Polsce.

P raca  ks. W ojtyski jest bardzo obszerna. Z darzają  się w  niej ptewne 
pow tórzenia n iektórych spraw  z początkow ych rozdziałów  w  rozdzia­
łach dalszych. W ydaje się, że au to r uczynił to  celowo, rozpraw a bo­
w iem  sk ład ą  się ż 2 części, z k tórych  jedna tra k tu je  — jak  już 
Wspomniano — o nuncjatu rze, druga o polskich poselstw ach przy 
dworze papieskim . S tąd  au to r liczył się praw dopodobnie z czytelni­
kiem, którego może nie interesow ać całość p rzedstaw ionych , zagadnień, 
a tylko pierw szy albo drugi problem , albo naw et ty lko postać okre­
ślonego nuncjusza czy posła i dlatego chciał dla wygody czytelnika 
każdą spraw ę pozostawić w ykończoną i bez niedomówień.

H ieronim  E. W yczaw ski

Tadeusz Ś l i w a ,  Rozwój protestanckiej reformacji w die­
cezji przemyskiej w połowie X V I wieku, Przemyśl 1975—1977 
ss. 58. Odb. z Kroniki Diecezji Przemyskiej.

. Coraz częściej po jaw iają  się naukow e prace z zakresu h istorii Ko­
ścioła i historii teologii w Polsce w urzędow ych pism ach diecezjalnych. 
W ystarczy przytoczyć szereg artyku łów  i rozpraw  ks. J. W y s o c k i  e- 
8 o w  „W iadomościach A rchidiecezjalnych W arszaw skich”, tam że a r ty ­
kuły ks. Z. S k i e ł c z y ń s k i e g o ,  obszerną rozpraw ę ks. E. O z o ­
r o w s k i e g o  w  „W iadom ościach Kościelnych A rchidiecezji w  B iałym ­
stoku” czy ostatnio w artościow ą rozpraw kę ks. T. Ś l i w y  w  „K roni­
ce Diecezji P rzem yskiej”. Pozycje te  re jestru jem y  w w ydaw anych przez 
ATK tom ach Bibliografii historii Kościoła w  Polsce, n iem niej jestem  
zdania, że prace naukow e pow inny być drukow ane nie w mało zauw a­
żanych przez naukę pism ach urzędow ych, lecz vs czasopismach teolo­
gicznych, na b rak  których  nie można przecież narzekać. Jeżeli zaś 
istnieje na tego rodzaju  prace zapotrzebow anie w  pism ach urzędowych, 
można by je tam  przedrukow yw ać dla duchow ieństw a parafialnego 
2 opuszczeniem ap a ra tu  naukow ego.

U kryta w  w ielu  zeszytach „K roniki Diecezji P rzem yskiej” rozpraw ka 
ks. T. Śliwy za jm uje się w ażnym  problem em  protestanckiej re form acji 
**a teren ie  diecezji przem yskiej. S tudium  składa się z 2 rozdziałów, 
w rozdz. I omówił au to r rozwój pro testanckiej reform acji w śród 
szlachty, rozdz. II poświęcił szerzeniu się re form acji w śród duchow ień­
stw a diecezji i w alce z nią bp. Jan a  Dziaduskiego (+1559). Rozpraw ka 
łączy się ściśle z innym i arty k u łam i au tora , dotyczącym i te j diecezji, 
zwłaszcza ze studium  o S tanisław ie S tadnickim  i ks. M arcinie z Opo- 
Czhą, k tóre na  szczęście ogłosił na łam ach „Roczników Teologiczno-Ka- 
nonicznych” 18 (1971) z. 4 s. 87—111 i 20 (1973) z. 4 s. 67—75.

W prezentow anej pracy przedstaw ił au to r w szerszym  niż dotąd to 
^zyniono ujęciu przebieg w ydarzeń, zw iązanych z rozw ojem  pro tes­
tanckiej reform acji w  diecezji i na tle  stosunków  społeczno-gospo-


